
Piątek.
Dnia 7 (19) Października 1860 Rok. JW  276. Jutro, Śtej Ireny P. i Przen: Ś. Wojciecha.

W  przyszłą Niedzielę w Kościele XX. A u gustjan ów , 
odprawioną zostanie o godzinie I0ej z rana, kwarta lna 
W otyw a,  z wystawieniem NN. SAKRAMENTU, przed 
Ołtarzem Stej T e k u . Zaś po Nieszporach o godzinie 4 e j 
po południu, odbędzie się sessja i roczna elekcja; o 
czem Promotor JW W . i W  W. Protektorów i p ro tek to r­
ki? oraz osoby w skład Bractwa wchodzące, zawiada­
miając, na takowe zaprasza.

Przez Rozkaz N a jw y ż sz y  z d .  19go Września 1 8 6 0  r., 
Zarządzający Morskiem Ministerstwem, A dmirał Miko­
łaj M etlin, z powodu słabości zdrowia, uwolniony zo­
stał od tego obowiązku,z pozostawieniem go Członkiem 
Rady Państwa; czasowo Zarządzający Morskiem Mini­
sterstwem, Dyrektor Inspektorskiego Departamentu, Je­
nerał-Adjutant, Konfr-Admirał Mikołaj Krabbe, został 
mianowany Zarządzającym Morskiem Ministerstwem, 
z pozostawieniem go w godności Jenerała-Adjutanta.

Radca Kollegjalny K oniar, p. o. Członka Rady Głó­
wnego Zarządu Syberji Zachodniej, mianowany został 
p. o. Vice-Gubernatora Permskiego.

. JW \ Hrabina R zew u ska , Dama Honorowa NAJJA­
ŚNIEJSZYCH CESARZOWYCH i KRÓLOWYCH, w ró­
ciła do Warszawy.

Wczora j wrócił z zagranicy J W. Jenerał- Adjutant Hr: 
A dlerberg  I s zy , Minister Dworu C e s a r s k i e g o .

JW . Balahin , Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełno­
mocny przy Dworze J. C. K. A p o s t o l s k i e j  Mości, oraz 
Urzędnik Poselstwa, Xiążę G agarin , przybyli z Wiednia.

JW . Radea Tajny Baron B u dberg , Poseł Nadzwyczaj­
ny i Minister Pełnomocny przy Dworze Pruskim wraz 
? Baronem M eyendirfem , Sekretarzem tegoż Poselstwa, 
Przybył do W arszawy z Berlina.

Wczoraj przybyli z Petersburga, Jenerał-Major A- 
°hmatow z Órszaku J. C. K. Mci; oraz Fligel-Adjutan-

Pułkownicy: Manzej; Xiążę Ł ob& m w -R ostow ski i 
^ztabs Kapitan Durnowo.

W arszawy, wrócił z Kowna Jenerał-Major Smo-

JO. Xią£ę Rohenlohe- W aldenbu rg  Jenerał-Adjutant, 
przybył Ze Sztultgardu.

Z zagranicy przybyli: Rz: Radca Stanu Szafhauzen  
eh em berg-E ck-S zau fu s; i FIigel-Adjutant Pułkownik 
Aiążę B e]in -W ittgenSz te in -B erlebu rg .
, J W. Hrabia de Linden, Jenerał-Major, pierwszy Ad­
iutant N. Króla N iderlandzkiego , przybył z Hagi do 
Warszawy.

JW . Radca Tajny O strow sk i, Marszałek Szlachty 
Ambernji Płockiej? przyjechał z Lublina.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu B agn iew sk i, Członek 
Senatu, powrócił z Lublina.

Konsul Jeneralny Angielski w Warszawie Pułkow nik 
4irnmons, powrócił z Nowej Alexandrji.
. Nakładem xięgarni XX. M issjon arzy , wyszło dzieł- 
.u, pod tytu: Tom asza a Kem pis, o Naśladowaniu J E ­
SUSA CHRYSTUSA, (wydanie 3e poprawne i pom no­

żone). Jest do nabycia w xięgarni powyższej, i we wszy­
stkich xięgarniach. Cena na b iałym papierze k lejowym 
kop: 60; biorący razem 3 exeinplarze, 4ty w rabacie 
dostaną.

Z a rzą d  F a b ryk i S ztu czn ych  N awozów. —  Na liczne 
z różnych stron Królestwa doszłe nas zapytania czyli z fa­
bryki naszej, wyroby sztucznego nawozu w c ią g u  zimy 
dostarczać będziemy, pospieszamy oznajmić, iż fabryka 
nasza ciągle jest w biegu i przez czas zimy wyrabiać bę­
dzie sztuczny nawóz, a mając takowego znaczne zapasy, 
jesteśmy postawieni w możności, zgłaszającym się, 
w każdej chwili dostarczyć, nadmieniając, iż wyrabiany 
sztuczny nawóz bynajmniej nie wietrzeje, ani też traci 
na mocy, i byle b y ł  zachowany w  suchości, tak do za­
siewów wiosennych jako też i późniejszych, użytym być 
może. Instrukcja postępowania przy zasiewach w Biu­
rze Zarządu przy ulicy Mazowieckiej w pałacu Hr: K ra ­
s iń sk ich  żądającym udzieloną zostanie.

Na zapytanie P. X. oświadczamy, iż oprócz d rukow a­
nych B u rgraffów  w Bibljotece Warszawskiej za rok  
bieżący, żadnego innego wydania nie posiadamy wcale; 
czemu zarówno mocno się dziwimy jak i Pan X. Być 
może, iż otwierająca się obecnie B ib ljo teka  Teatralna, 
uczyni zadość powszechnemu żądaniu i poświęci który  
ze swych zeszytów dla tak wzniosłego utworu jak B u r-  
graffow ie  Wiktora Hugo, a do tego w takiem tłómacze- 
niu jak K oszew skiego .

Ktoś opierając się na podanej w gazetach wiadomo­
ści u trzym ywał, że pod 500,000 franków, które przy­
wieziono z Mexyku do Londynu; użyto dla przewiezie­
nia 30 wagonów na kolei? Tym czasem istotnie przy­
wieziono srebro z Mexyku do Londynu, jak  to naw et 
w  onegdajszych gazetach czytać można, i zapotrzebo­
wano za przybyciem do kolei żelaznej 30  wagonów, ale 
wszystkiego srebra było  29  miljonów, pięć kroć sto ty­
sięcy franków.

Jeden z Czytelników K u rje ra  pisze nam, iż słuszną i 
sprawiedliwą byłoby rzeczą, zwrócić uwagę PP. Budo­
wniczych, o nakaz mularzom, aby oni przy reparacji 
dachów, zachowywali ostrożność, jakiej dawniejszemi 
czasy nigdy niepomijano, używając lin dla chłopców, 
wysyłanych na dachy, do podrzucania wapnem dachó­
wek, lub do czyszczenia rynien. Środek bowiem ten 
ostrożności, zaniedbany, naraża dzieci te, nieopasane li­
nam i przyczepionemi do kominów lub dymników, n a  
smutne wypadki utraty życia.

W  Berlinie obecnie znajdują się aż dwie opery W ł o ­
skie. Opery te prawdziwie współzawodniczą z sobą i  
pomimo, jak  wiadomo,znacznych wymagań codo  płacy 
artystów, obie jednakże zdołają się utrzymać. Okolicz­
ność ta ła tw o  da się wytłomaczyć, jak tylko weźmiemy 
na uwagę liczbę mieszkańców Berlina, obszerność tea­
trów a nadewszystko przystępne ceny w tychże. Każdy 
przeto z przedsiębiorców, liczy tam na ilość, a nie na 
wysokość ceny, i tem właśnie wygrywa.

. Wkrótce w jednej z sal Teatru Petersburgskiego, umie­
szczone będzie popiersie słynnego Kompozytora G lin ki.
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Złożono w Redakcji Ku rjera  odT. Z. rs. 1 k. 5 na bu­
dowę Kościoła w Sulisła wicach, i rs. 1 k. 5 na św iatło  
przed FANEM JEZUSEM przed Kościołem Śgo K r z y ż a . 
—  Od J. B. rs. 1 dla chorej Zofji W olsk ie j  z dwoma 
małoletniemi synami, z których jeden kaleka, przy uli­
cy Ogrodowej Nro 857, i rs. 1 dla ociemniałego pilarza 
Felixa Madru.— Od Hr: S. R. rs. 3 na budowę Kościoła 
P P .M arjaw i tek  w Częstochowie.—  Od Dan: S. rs. 1; od 
Wod:...  rs.  1; od A. rs. 1, i od B. B. rs. 1, dla wdowy po 
Urzędniku Skr:  pod Nr 1713c.

P. R edaktorze!  Każdy objaw gorliwości ogółu, 
w rzeczach, tyczących się wiary Ojców naszych; napeł­
nia nas pociecha. Myśl jednakże ozłocenia Ołtarza 
BOGA RODZ1CY w Częstochowie, jakkolwiek w po­
bożnym duchu powzięta, wydaje się n a m , n iezupełnie 
szczęśliwą. Modląc się bowiem w Częstochowie przed 
Tą naszą Królową, w miejscu Świętem lak g łośnem 
z cudów, niemiałem chęci ni czasu, wodzenia oczyma 
po Kaplicy. Jest tam albowiem o czem rozpamiętywać, 
i za co się modlić. Ale to mi wiadome, iż O łta rz  MATKI 
BOZKIEJ, darem jest Jerzego Ossolińskiego,  sławnego 
swem do Rzymu poselstwem za czasów W ła d y s ła w a  
!Vgo. Ten O łtarz  jest z hebanu, po cóż go więc z ło ­
cić? Na to nie potrzeba być artystą aby zrozumieć, iż 
nie w s zy s tk o  piękne ,  co pozłocone.  Wszystkim wia­
domo, iż Katedry: Medyolańska, Kolońska. Strasburg- 
ska i t. d., Die dla blasku i pozłoty, s łyną  po ś w ie c ie .  
Jest coś jaśniejszego nad złoto i droższego; c o ś , co  dzie­
łom  sztuki nadaje cenę wysoką, j e s t  to s m a k  w ytworny 
i piękność, a te doskonale o b c h o d z ą  się bez pozłoty. 
W arto  w ogóle z w r ó c ić  uwagę pobożnych osób, tudzież 
światłych stróżów Ołtarza; na nie szpecenie  starych i 
pięknych pamiątek Kościelnych u nas, nowemi popraw­
kami i dodatkami. A ja  na tę intencją tudzież kilka 
innych, składam 30 kop:, ku odbudowaniu Kościoła 
w  Sulisławicach w Sandomierskim,—  Jeden z czytelni­
ków K urjera .

Ciekawy bardzo exemplarz pod względem sztuki lito­
graficznej, wyszedł nakładem Zakładu artystyczno-lito- 
graficznego, A. Dzwonkowskiego  i S p ó łk i ,  przy ulicy 
Miodowej N° 482. Jest to W idok  W a r s z a w y  z wysoko­
ści 200  sążni (Vue de Varsovie a vol d’oiscau); rysow ał 
Lerue , li tografował C eglińsk i .  Cena exemplarza z pod­
pisami ulic, budynków, placów znaczniejszych, rs. 1 
kop: 50. Exemplarze avant la lettre, czyli pierwsze od­
bitki przed podpisaniem, rs. 2. Exemplarze kolorowane  
od ręki, kosztują rs. 5. Takie zaś, które są kolorowane 
mechanicznie, czyli tak nazwaną tyntą gradacyjną (tein­
ie graduee) kosztują rs. 2. Można także nabyć w Za­
kładzie ram y do widoku, złocone lub ciemne. W yda­
wnictwem tej karty, litografja ta dała oczywiste dowo­
dy znakomitego postępu w tej sztuce. Zdaje się że dotąd 
n ;e mieliśmy jeszcze w odbiciu tutejszem tak wielkich 
rozmiarów planszy, która już i oprócz tego, ze względu 
na swój rodzaj, przedstawiała niemałe pod względem 
litograiji trudności do pokonania. Dla tego też z jednej 
strony oddając należną sprawiedliw-ość zakładowi, zdru- 
giej zwracamy uwagę Czytelników naszych na to dzieło 
godne upowszechnienia.

P. Leopold Horowitz,  malarz historyczny i portre to­
wy. w przejeździe do Petersburga, przybył do W arsza­
wy, i zamierza tu zabawić przez zime. P. H orow itz  o- 
trzy m a ł  przed kilku laty piemjum malarskie w Wiedniu.

Z T yk o c in a .— P. Redaktorze!  Trzymając pismo je­
go, wyczytałem w niem o prześladowaniu Chrześcjan 
w Syrji i najopłakańszym stanie ich;jak również, że W ar­
szawa pospiesza z ofiarami do Redakcji w celu otarcia 
łez tym nieszczęśliwym. Co gdy oznajmiłem Parafja- 
nom, niektórzy z nich a nawet Izraelici, tknięci współ­
czuciem. złożyli na ręce moje rsr. 64, które racz przy­
jąć  i dołączyć do składek ogólnych, aby za pośredni­
ctwem jego, celu swego doszły.—  Zostaję i t. d., Xiądz 
Jan iszew sk i,  Proboszcz.

Panu J. H. S . — Unikać w K urjerze  wyrażeń przy­
swajanych z obcych języków, a zwłaszcza w politycznej 
części tegoż pisma, jest niepodobieństwem, gdyż wyra­
zy te, jak np: annexja, reakcja, inicjatiwa, ewentualność 
i t. p., stanowią właśnie cechę kwestji żywotnych, które 
w yw oła ły  podobne wyrażenia. Jeżeli zaś idzie o ich 
zrozumienie, możemy to ułatwić wniniejszem przybli- 
żonem tłómaczeniu. I t a k :  annexia,  oznacza wcielenie, 
a an nex ion isc i , są ci wszyscy, którzy za wcieleniem 
trzymają. Reakcja  znaczy zmianę rzeczy obecnych, a 
przywrócenie dawniejszych; w tym samym zaś duchu 
tłćmaezą się i reakcjoniści.  In ic ia t iu a ,  znaczy przed­
stawienie czyli podanie j a k i e j ś  myśli, a noty fikacja,  zano­
towanie czegoś ja ko faktu. E wtntualność,  jest wy nikłość 
przypadkowa czegoś; a inne wreszcie, a wspomniane 
w k o r r e s p o n d e n c j i  Pana ,1. H. S. wyrazy, jak aula, ozna­
cza salę akademicką, a inauguracja ,  wzniesienie, od­
nowienie lub wreszcie poświęcenie czegoś.

Polska w  Pieśni, z x ięgi p ie rw sze j: W ojna O lb rz y m ó w , YVy- 
szym ir, dw unastu  wojewodów', przez Deotymę, cena rs . t. 
P lo tk a r z ,  Komedja w  4ch aktach , w ierszem . P usty n ia , Komedja 
Im  akcie w ierszem , p rzez  Józefa K o rze n io w sk ie g o ,  cena rs . !• 
O społeczności Katolickiej. Konferencje miane w  Kościele N . P . M- 
w  P a ry żu , p rzez  O. H enryka Dominika L a k o rd e ra  zakonu kazno­
dziejskiego, przekład A . N o w o s ie ls k ie g o ,  cena rs . 1 kop: 50« 
Przew odnik naukow y w  P ary żu , dla młodzieży Polskiej, ułożony 
przez uczniów Szkoły w yższej Polskiej, cena rs . 1 kop: 2 7 1/»' 
Pow yższe now e dzieła nabyć można w  x ięgarn i i składzie not 
m uzycznych Józefa Raufmann i Spółki p rz y  ulicy K rakow skie' 
Przedm ieście N r 442 (7 1 ), w p ro st odwachu.

Przechodni Technik przez miasto Pilicę, zbudowany 
odczytanym artykułem w Nrze 256 Kurjera,  po odczy­
taniu takowego w cukierni W  .W odziń sk iego ,  przesył3 
do Redakcji K urjera  rs. 1. na cel ozłocenia Ołtarza MA­
TKI BOZKIEJ w Częstochowie.—  X. Krakowiak.

Tak zwane łam ane dubeltówki, które głównie odzna­
czają się wszybkiem nabijaniu; z powodu wyrabiania tch 
po tutejszych fabrykach, znacznie już spadają w cenach. 
Wiadomo", że początkowo wartość ich dochodziła i d° 
tysiąca franków; dziś dokładnie wykończona taka du­
beltówka, a przy tern strzelająca i celnie i silnie, kosztu­
je rs. 60. Dubeltówkę taką widzieliśmy w zakładzie pu- 
szkarskim P. Koczy,  na Krak:-Przedmieściu w pawilo­
nie gmachu Resursy Nowej.

Z W iln a .—  P. W ła: Bartos iew icz  W i l n i a n i n ,  a obe'  
cnie Solista Opery Komicznej w Paryżu, chwilowo m i3'  
sto nasze odwiedzający, daw ał tu koncert z w i e l k i ^  
powodzeniem; tak gra jego biegła i czysta, jakofeż kom­
pozycja oryginalna, bardzo s i ę  podobały, zwłaszcza due 
z Halki,  na fortepjan i skrzypce.

W Islington, północnej dzielnicy miasta Londynu, z 
kładają obecnie, dla zgubionych i bez przytułku wa*ęS 
jąeych się po Londynie psów', szpital, a towarzystw o 
pitkujące się z w i e r z ę t a m i  rozpisało na to subskrybcjc.
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Nakładem J. Zawadzkiego  w Wilnie, wyszły w Lip­
sku i są do nabycia w Warszawie w xięgarni i składzie 
nót muzycznych M. Glicksbergą  przy ulicy Krak:-Przed: 
Nr 411, Sześć polonezów  ułożonych na fortepjan przez 
St: Moniuszkę- cena exem:rs. 1. Znajdują się również do 
nabycia w innych znacznych składach nót muzycznych 
tak w Warszawie jak i na prowincji.

(Arl: n.) Przesada jest zawsze szkodliwą; i tak w ze­
szycie 12tym r. b. Postępu  w opisie Obserwatorjum 
Krakowskiego, czytamy: Teleskop zwierciadlany, ukła­
du Grzegorza , zamiast: układu Gregorego. Gregory 
jest nazwisko a nie inaie. Przez pomyłkę zapewne 
drukarską odciśnięto: Kwandrans Caniretta, zamiast: 
Kwadrans Kaniwetta  (Canivet).

Xięgarnia L. Drwalewskiego, przy uli:Krak:-Przedm: 
Nr 415, w domu JW . Hr: St: Potockiego, (obok handlu 
P. H irszla ), odebrała nąstępujące nowości: Hen:-Dom: 
Lacordaire: 0  społeczności Katolickiej; Konferencje 
napisane w Kościele N. P. MARJI w Paryżu, przekład 
Nowosielskiego; Kijów, 1860, rs. 1 k .50. J. Korzenio­
w ski'. P lotkarz, kom: w 1 akcie wierszem; W ilno ,I860, 
rs. 1. X. J. Gaume: Przew odnik dla Spowiedników , 
z pism najcelniejszych i najświątobliwszych Spowiedni­
ków w Kościele, przełożył z fraucuzkiego X. Urban Ro­
k ick i;  Wilno, 1860, 2 tomy, rs. 2 k. 70. Rozoiesienie 
kości S. W. Stanisława Szczepanowskiego  roku 1253; 
Poznań, I860, k. 40. Klonowski: Zbiór pieśni i piosne­
czek szkolnych, ułożonych na 2, 3 i 4 głosy do śpiewa­
nia, serja Illcia; Poznań, 1860, kop: 40. Wytępienie ro ­
bactwa i myszy pustoszących gospodarstwo leśne i polne. 
Sposób najprostszy: Ochrona zwierząt pożytecznych, 
* dziełka Dra C. W. L. Glogera, zebrał Stanisław Sze- 
n ic; rs. 1.

P. Stefan Kokular Artysta-Malarz, dowiedziawszy się 
jakoby osoby interesowane, pytały się o jego mieszkanie 
lecz dla niewiadomści nie umiano tychże poinformować, 
prosił nas o doniesienie, ie pracownię swoją przeniósł 
na ulicę Freta Nr 271, do domu P. P lew czyńskiego , na 
2m piętrze, gdzie w godzinach od 9 z rana do 4ej po połu - 
dniu, kaźdodziennie z wyjątkiem świąt, przyjmuje wszel­
kie zamówienia artystyczno malarskie; aże w sztuce r e ­
staurowania obrazów, kilkakrotnie przyznano mu pu ­
bliczną sprawiedliwość, temu przeto rodzajowi sztuki, 
Więcej się poświęca. Posiada on bowiem rzadki sekret 
^ ei»nowania wszelkiego rodzaju nieczystości z obrazów 
bez naruszenia lasseronków, a przytem w jak  można naj­
prędszy^ czasje.

Z powodu zabierania się do futer, dla zaopatrzenia 
się na nadchodzącą zimę, przypominamy o jednym 
z kuśnierzy, 0 którym już dawniej ze względu na jego 
dokładność roboty i rzetelność, wspominaliśmy. Jest 
n im  Abel Nadelweiss, zamieszkały przy ulicy Franci­
szkańskiej, w d o m u  Nr 1796. Kilka osób które w i a ­
tach poprzednich powierzały mu roboty, są do dziś jak 
najzupełniej z niego zadowolone; dla tego dobrze i o 
tem wiedzieć nie jednemu, kto myśli o podbiciu okrycia 
Swego, jakimkolwiek kożuszkiem.

Z  upoważnienia Władzy Szkolnej, przeniosła podpisa­
na Szkołę początkową płci żeńskiej pod jej zarządem 
będącą, z pod Nr 247 pod Nr 226, przy ulicy Mostowej, do 
domu XX. D om inikanów , o czem m am  zaszczyt szano: 
Rodziców i Opiekunów niniejszem zawiadomić.— Eleo­
nora Traczyńska  Nauczycielka.

Złożono w Redakcji K ur je ra  od G. M. rs. 1; od A. M. 
rs. 1; od K.B. k. 15; od A.B. k. 15; od F .D .  k. 15, io d K .  
F. k. 15, na budowę Kościoła w Sulisławicach w Powie­
cie Sandomierskim.— Od Pelagji i S tanis ława K. rs.  1 
kop: 50  na budowę Kościoła PP. Marjawitek  w Często­
chowie.— Od Lub: rs 2 dla Skr:... wdowy po Urzędni­
ku, zamieszkałej pod Nrem 1713e.

D yrektor D rogi Żelaznej W arsz: W iedeńs:, zawia­
damia niniejszem interesowanych, że wczasie od d. Igo  
Lipca do Igo Października r. b., pozostawione w wago­
nach i na stacjach drogi żelaznej W. W. rozmaite przed­
mioty. są do odebrania za udowodnieniem własności od 
Zawiadowcy stacji głównej w Warszawie. W ykaz tych 
przedmiotów przejrzany być może codziennie w zw y­
kłych godzinach biurowych u Zawiadowców stacji W ar­
szawa, Skierniewice, Łowicz, Piotrków, Częstochowa, 
Granica i Sosnowce. Po upływie d. I9/ 3I Marca 1861 r. ,  
z przedmiotami nieodebranemi, stosownie do przepisów 
Drogi Żelaznej posfąpionem będzie.—  Rosenbaum.

Zapowiedziane przedstawienie teatru amatorskiego n a  
dzień 16 (28J b. m. na powiększenie funduszów budowy 
Kościoła PP. Benedyktynek  w Łomży, dla zaszłych prze­
szkód do d. 4 przyszłego miesiąca odłożone zostało.

Z  W ilna. —  Zwykle z d. 1 Paźdz:, zaś w r. b. z d. 
1 Września, rozpoczął się sezon teatralny w mieście 
naszem; zanim zacznę zdawać sprawę z objawów W i ­
leńskiego życia teatralnego, przyjmcie odemnie wiado­
mość przedewszystkiem o tegorocznym składzie ope­
ry i dramatu. Opera nasza pozostała przy dawnym per­
sonelu , jako to : sopran Pani Rostkow ska, m ezzoso ­
pran Pani Domher-Leśniewska, tenor Pan Z e lin g er , 
bariton P. Nowakowski, i bas P. Kiersnoioski; zaś dra­
m at i komedja daleko liczniejsze: z kobiet pierwszorzę­
dnych, Panie Borowska  (dawna Markowska), Laskow­
ska , Dombrowska, Leszczyńska  i Pacewicz; z m ęż­
czyzn PP. N ow iński, Deryng, Surew icz, Dombrow- 
sk i, Chełm ikowski, Melewski, Karakanowicz i P iase­
cki. Drugorzędnych Aktorów płci obiej liczymy prze­
szło 30lu, jak  na Wilno, mim o i obfity repertoar sceny, 
liczba może trochę za wielka, a brak jednakże niekiedy 
czuć się daje w obsadzeniu ról charakterystycznych, na 
czem całość sztuki traci częstokroć. Widowisk sceni­
cznych mieliśmy dotychczas w ciągu ubiegłych dni 20  
aż 13, dawano operę E rnan i, i w niej w itano z zapa­
łem  po powrocie z W arszawy Panią Rostkowskg; z ko- 
medji widzieliśmy dotychczas: P anią Kasztelanowe, 
w której mieliśmy now ą sposobność podziwienia talen­
tu Pani B orow skiej; Ż yd ó w , w której podobał się nie­
dawno przybyły do nas P. Piasecki; grano także Kar- 
lińskiego , Szlachectwo du szy , Dla m iłego grosza , i lu- 
bionego bardzo Rewizora.

Nowowznoszący się gmach po-za Pragą, przeznaczo­
ny na g łów ną stację kolei żelaznej, znacznie już w b u ­
dowie posunięty został. Będzie on cały murowany, i  
nadzwyczaj wielkich rozmiarów.

W zakładzie medaljerskim P. Bitschana, przy ulicy 
Długiej,  są do nabycia medaljoniki Cudownej N. P a n n y  
MARJI Su lis ła w ick ie j.

Artysta-Malarz, zamieszkały przy ulicy Wiejskiej pod 
Nrem 1735, z bramy po lewej stronie, *a dole, przyj­
muje zamówienia na obrazy historyczne, Kościelne,por­
trety, oraz restauracje starych, chociażby najbardziej 
zniszczonych obrazów, po cenie jak  najprzystępniejszej.
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D roga żelazna Petersburgsko W arszawska, wynosi 
1 ,042  w erst długości. Z tych 820  werst już jest opatrzo­
nych  relsam i,brak  tylko takowych na przestrzeni wiorst 
2 2 2  z Białegostoku do W ilna. W  dniu 11 (22) b. m ., 
o tw arty  być m a do użytku publicznego oddział drogi 
rzeczonej z Ostrowa do Diinaburga, którego długość 
■wynosi 193 werst.

Nowym a bogatym i bardzo ważnym  zbiorem da­
w nych autorów , będzie zbiór kom pozytorów belgijskich. 
Belgijski Minister spraw  wewnętrznych, zw rócił uw a­
gę Oddziału Sztuk Pięknych przy Królewskiej Akademji 
w Bruxelli, na niezm ierną dziś rzadkość wydanych nie­
gdyś dzieł dawnych kompozytorów belgijskich. Akade- 
m ja  ję ła  się skw apliw ie urzeczywistnienia myśli Mini­
stra . Dziś już wiele dzieł jest przygotow anych do wy­
dania, które gdy ukończone będzie, okaże, że Belgijczy- 
cy pierwej niż W łosi, a tembardzicj niż Niemcy, zna- 
kom item i byli w kompozycji, m ianow icie Kościelnej, 
nauczycielam i następców i najwyższych swych uczniów 
godni.

O lbrzym i balon City o f  Now-York, który m ia ł ode­
grać tę sam ą rolę na powietrzu, co ów słynny okręt 
Great Eastern  na m orzu, po nadęciu go gazem w ilości 
450 ,000  stóp kubicznych, w chw ili w łaśnie puszczenia 
go  w górę pękł na dwoje i zniszczył wszystkie m arze­
nia wietrzników , czyli tak zwanych aerostatów, którzy 
zam ierzali puścić się nim z Filadelfji, aby w kilka dni 
wysiąść na s ta ły  ląd Europy.

W czoraj w Teatrze R o z m a ito śc i p r z y w o ła n i  zostali: 
po Kom: Dziwadła, P a n i Rakiewicz, PP: Chęciiiski, 
B o d u rk ie w ic z , Trapszo i Linkowski; po Kom: Sto za 
sto. Wszyscy.

W krótce w Teatrze W ielkim  dany będzie pierw szy raz 
now y Balet w 3ch aktach, p. n. Dziewice Jeziora.

Kura wzorajszy: za pół-im perja ly  dają rs. 5 kop: 50; za 
obligi skarbowe, oprócz kuponu żądają rs. 91 kop: 5, wartość 
kuponu kop: 20; za l is ty  zastaw ne  Illgo Okresu oprócz kupo­
nu, żądają rs. 14 kop: 80, wartość kuponu kap: 19

Onegdaj, na targach odbywających się w Urzędzie Konsumcyj- 
nym m. Warszawy, płacono za wiadro okowity próby lOtej, rs. 2 
kop: 35*/4 do rs .2  kop: 45; zq garniec od kop: 77 do kop: 80.

A n g lja .  Londyn, 13 Paidz:.—  Do Londynu przywie­
ziono z Mexyku sum m ę 2 9 ,5 0 0 ,0 0 0 fr., praw ie wszystko 
w srebrze . Przybycie takiego transportu  było praw dziwie 
ważnym  wypadkiem. Sam o w yładow yw anie w South­
am pton trw ało  7 godzin, a na kolei transport ten zajął 
36  wagonów. W Londynie 100 koni i 5 0  wozów prze­
w iozło go ze stacji kolei do Banku. Od czasu okrętów  
Filipa II, żaden statek może nie w iózł tak wielkiego 
ładunku  złota i srebra. (Ind: Bel:).

Londyn: l i  Poździer:.—  Poczta przybyła tu z Ha- 
lifaxu z wiadomościami z dnia 5go b. m. donosi, że Xiążę 
W alji, znajdow ał się w P ittsburgu .—  Observer donosi, 
że Członek Parlam entu, P. Laing, Sekretarz finansowy 
urzędu skarbowego, przyjął urząd Członka Rady w Kal­
kucie, opróżniony przez skon P. J. Wilson. (St: Anz:).

F r a n c ja . P a ry ż ,  12go Paidz:. —  Francuzkie okręty  
wojenne wycofane będą z wybrzeży Syryjskich, z powo­
du trw ających tam  podczas zimy burz. Parostatek linjo- 
w y Donauwerth  spodziewany jest już wc Francji, a 
Redoutable odpłynął z Bejrutu do Neapolu. W  B ejru­
cie pozostanie tylko jedna fregata, jedna korw eta i dwa 
pomniejsze parostatki, pod dowództwem Kapitana de la

Grandiere.—  Dziennik Lyoński Progres donosi, że ma 
nastąpić nowa organizacja Algierji. To pewna tylko, 
że ta kolonja Afrykańska m a być obw arow aną. D o­
tychczas Algier b y ł tylko rodzajem biwaku, obozem, te ­
raz, w obec G ibraltaru i Malty, zostanietw ierdzą.— Ga- 
zetta de Lyon utrzym uje, że P a pie ż  nie udzieli kapelusza 
K ardynalskiego Biskupowi Marsylji, X. Mazenod, i nie 
zatw ierdzi Biskupa Vannes, Xdza Maret.—  Słychać iż 
Rada S tanu rozpatruje projekt dotyczący utworzenia sil­
nej rezerwy. Rezerwa 180,000, kłóraby natychm iast 
pod sztandary pow ołanąbyć m ogła, daje tę korzyć, że po­
zwala zmniejszyć stan arm ji czynnej, i przynieść ulgę 
budżetowi nie nadwerężając obrony narodowej. S toso­
w ny projekt do praw a ma być przedstawiony C iału P ra­
wodawczem u zaraz za otwarciem  jego obrad .—  Patrie  
pow tarza pogłoskę, jakoby Rząd Sardyński zobow iązał 
się za 6 miesięcy atakow ać W enecją, jeśli wprzód w y­
swobodzenie tej prowincji drogą dyplom atyczną wyje­
dnane nie zostanie. W ątpić jednak można o praw dziw o­
ści tej pogłoski, gdyż Gabinet Turyński zanadto jest 
roztropnym  i zręcznym , żeby naprzód i to jaw nie robił 
takie zobow iązania.— Ponieważ blokada Gaety nie zo­
sta ła  uznaną przez Mocarstwa, a znaczna liczba sto ją­
cych tam  statków  wojennych obcych nie pozw oliłaby 
flocie Sardyńskiej na rozpoczęcie działań wojennych, 
przeto w ysłano rozkaz w strzym ujący odpłynięcieAdmi- 
ra ła  Persano do pomienionej twierdzy. —  W Rzymie 
niedowierzają zapowiadanem u przez niektóre dzienniki 
przybyciu M arszałka Vaiilant. zdaje się, że jeśliby 
tam  przybył rzeczywiście, to jedynie z missją m ilitarną 
i polityczną, gdyż dowództwo wojsk zatrzym a zawsze 
Jen era ł Goyon, osobiście mile widziany przez P a p ie ż a . 
—  Mówią, iż Hr: Perponcher, Poseł Pruski w Gaeta, 
przyjeżdżał potajem nie do Rzymu, i po długiem  posłu­
chaniu u P a p ie ż a , w rócił na swe stanow isko.—  W  kil­
ku punktach Francji, a mianowicie w Chambery, O rlea ­
nie i S t. Etienne, spadł śnieg 12 b. m . (Ind: Bel:).

P r e s y . Berlin, 15go Października.—  Z Koblenc do­
noszą, że 1 3 g o b . m . rano, Królowa W iktorja  i Xiążę 
Albert wyjechali ztam tąd z powrotem  do Angljb uży­
wszy do podróży oddzielnego galowego pociągu Króla 
Belgów, który to pociąg w tym  celu do Koblenc przy­
słany został. Xiążęta Rejent P ruski  i F ryderyk-W il' 
helm, w raz z M ałżonkami, przeprowadzili Dostojnych 
Podróżnych do Akw isgranu. Królowa Wiktorja  14go 
by ła w B ruxelli, anazaju trz m iała odpłynąć z Antwerpji 
do Anglji. —  Dnia 12go b. m. przejeżdżali przez Króle­
wiec, udając się do W ilna, W. Xiążę Wejmarski, oraz 
Xiążę August W urtem bergski. (SchI: Ztg).

W ł o c h y . —  Podług ostatnich doniesień z T urynu , 
Rząd tameczny w ydał szereg rozporządzeń militarnych.
1 tak, między innemi postanow iono, aby stan czynny 
arm ji W łoskiej, w przeciągu sześciu miesięcy doszedł do 
250  tysięcy ludzi, opatrzonych w stosowną artylerję- 
Zdaje się, że w Turynie wiele liczą na zasoby jakie do­
starczą W łochy południowe. Żołnierze N eapolitans^ 
zostaną wcieleni do arm ji Piem onckiej, a w K alab rji1 
Abruzzach, prowincjach, gdzie panuje duch nader wojo­
wniczy, znajdzie się dość żywiołów potrzebnych do u* 
tw otrzenia nowych korpusów. Go się tyczy floty W ł° ' 
skiej, wiadomo, że jest ona przedmiotem szczególnej tro­
skliwości Rządu Piemonckiego. Flota ta, przy zasobach 
znakom itych jak ie  znaleziono w Neapolu, stanowić bę-
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dzie siłę morską, mającą pewne znaczenie. — Dziennik 
urzędowy Ankoński ogłasza postanowienie wprowadza­
jące do Marchji prawo Sardyńskie z 25go Sierp: 1848 r. 
Prawo to wydala z kraju wszystkich Jezuitów, a dobra 
ich na skarb zabierać poleca. (Nord).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Projekt do prawa o przyłączeniu Włoch Południo­

wych do Piemontu, zatwierdzony przez Turyńską Izbę 
Deputowanych, przedstawiony został Senatowi, przy 
odczytaniu motywów skłaniających Rząd do tego kroku. 
W  dokumencie tym Hr: Cavour streszcza i wyłuszcza, 
z większą jeszcze' jak poprzednio dokładnością politykę 
swego Rządu.

Król Wiktor-Emmanuel przybył do Giulia-Nuova.— 
W Neapolu miało miejsce pewnego rodzaju przesilenie 
rządowe, zakończone pozostaniem przy urzędzie P. 
Pallavicini, a oddaleniem się P. Crispi. W związku 
z tem przesileniem jest zapewne zabronienie tworzenia 
klubów, dymissja Komendanta Gwardji Narodowej P. 
Ayala i zakaz doręczony P. Louis Blanc, aby nie robił 
nowej próby w Neapolu z swemi warsztatami narodo- 
wemi.

Dekret zwołujący mieszkańców Neapolu do głosowa­
nia powszechnego, dotyczy tylko lądu stałego, w Sycy- 
Jji zatem utrzymaną została decyzja tamecznego Prody- 
ktatora co do zwołania poprzednio Izb, które dopiero 
wyrzekną swe zdanie w kwestji przyłączenia. — Bloka­
da Gaety rzeczywiście uznaną nie jest, przez co droga 
odwrotu Franciszkowi II, nie została zupełnie zamknię­
tą .— Kroki nieprzyjacielskie mają się rozpocząć podo­
bno około 21 b. m.

Morning Herald utrzymuje, że Lord Russel, podczas 
pobytu w Koburgu, żywo zajmował się wyjednaniem u 
gabinetów Mocarstw zatwierdzenia faktów dokonanych 
we Włoszech. — Depesze z Chin zawiadamiają o po- 
•nyślnem rozpoczęciu działań przez wojska sprzymie­
rzone. (In: Bel:).

S z a n g iia i ,  17go W rześnia— Powstańcy Chińscy w y ­
dali proklamacją, w której donoszą o swem przybyciu 
* grożą zemstą, jeśli się miasto nie podda. Wczoraj na- 
'Wet przypuścili atak, ale zostali odparci ogniem działo- 

Miasto zostaje ciągle pod opieką wojsk Fran­
c u z k ą  ; Angielskich. Na ulicach powznoszono kamien- 
Iie bar£kady, a osiedleni tu cudzoziemey utworzyli kor­
pus ochottl;i{5Wi— Sprzymierzeni wylądowali Igo Sier­
pnia w Pehtang i znaleźli forty próżne, osadzone dzia­
łam i drewnianemj | trzema ludźmi. 12go atakowali 
obóz Tatarów ; odparli ich, a następnie posunęli się ku 
lortom Taku, które atakować mieli 15go.

M a d ra s , 14goW rześnia . —  S ły n n y  tro n  k ry sz ta ło ­
wy Delhicki został posłany w darze Królowej Angiel-

J  *

. Paryż, 15 Paźdz: . — Krąży tu wieść o blizkiem wyj- 
£ Ul 2 gabinetu Austrjackiego “Hr: Rechberg. — Revue

uropeenne donosi, że zaprojektowany przez Francję 
"°ngres, zyskał przyzwolenie Anglji.— Patrie zaprze-

wiadomości, jakoby między Francuzami i Anglikami 
w Chinach, wybuchnęły nieporozumienia.
, M a bsylja , 15 Paźdz:. — Wiadomości z Rzymu do-

4 n  - d o  1 1  b - m - J e n e r a ł  G° y ° n ’ w y s ł a ł  3  p u ł k i ’ 2 5 >
1 h i ,  d la  za jęc ia  n a  n o w o  V iterbo  i d z ied z ic tw a  P i o ­

tra  Śgo, tak jak w  r. 1849. — Xiążę Cesarini, Komi­
sarz Piemontski w Viterbo, zaniósł protestację i wyje­
chał. Major Becdelievre, został mianowany Pułkowni­
kiem wojsk P a p ie z k ic h . —  P a p ie ż  nakazał sprawdzić 
straty jakie ponieśli jeńcy wzięci przez Piemontczyków, 
i stosownie ich wynagrodzić.— Z Gaety wrócili do Ka- 
puy młodzi Xiążęta, bracia Franciszka II.

M o n a c h iu m , 16go Października . — Tutejszy dzien­
nik Neu Munchener Zeitung  zawiera depeszę z Turynu 
z dnia 15go, która utrzymuje, że ministerjum w niema­
łym  jest kłopocie. Posłowie założyli formalną protesta­
cję przeciw wkroczeniu wojsk Piemonckich na terryto- 
rjum  Neapolitańskie, i w razie gdyby takowa nie wzięła 
skutku, zażądają paszportów.

T uryn , 15 Paźdz:.— Król W iktor-Emmanuel wszedł 
dziś do Giulia-Nuoya, miasta Neapolitańskiego, a kilka 
m il od granicy Rzymskiej położonego. Ludność przyję­
ła  go z zapałem. P. Villamarina udał się na granicę 
dla przyjęcia Króla.— Z Neapolu 14go b. m. donoszą, że 
prodyktator Pallavicini pozostaje na swem miejscu, a 
C rispi się oddala.— W łochy nie odpychają wyroku Eu­
ropy, ale zastrzegają sobie prawo każdego Państwa ucy­
wilizowanego, to jest swobodny rozwój na wewnątrz, i 
nie przypisując Francji odpowiedzialności po pokoju Vil- 
lafranca, chcą się ukonstytuować, aby stanąć na Kon­
gresie Europejskim silnemi i uporządkowanemu

N e a p o l ,  9go Października. — W skutku odmowy 
Mazziniego opuszczenia miasta, Prodyktator zabronił 
tworzenia klubów i zgromadzeń politycznych, oraz zło­
żył z urzędu P. Ayala, Komendanta gwardji narodo­
wej. — Ciało dyplomatyczne, za pośrednictwem Po­
sła Hiszpańskiego, protestowało przeciw dekretowi u- 
dzielającemu pensją matce Milano. Protestacja ta, pod­
pisaną została przez reprezentantów wszystkich Mo­
carstw. — Garibaldi zadekretował blokadę Messyny i 
Gaety; ale Admirał Francuzki Barbier de Tinan nie 
uznał tej blokady. Parowiec Francuzki Procas został 
zabrany.

M e d y o l a n , 15go Paźdz:. — Perseyeranza donosi 
z Messyny 8go b. m., że kiedy tam chciano stawiać na 
piedestale popiersie Garibaldego, w miejsce zdjętej sta­
tuy Ferdynanda, okoliczność ta w yw arła złe wrażenie. 
Ludność chciała usunąć popiersie Garibaldego, i życze­
niu temu Kwestor zadość uczynił.— Do tegoż dziennika 
piszą z Turynu 13 b. m. W wojsku panuje powszechne 
mniemanie, że interes militarny wymaga, aby wojska 
zamiast wysłania ich do Neapolu, rozstawione były nad 
Po, gdzie nieprawdopodobne, ale niemożebne niebezpie­
czeństwa potrzebują znacznego rozwinięcia siły. Rząd 
i Prodyktator Pallavicini, zamierzają dywizje Turr i 
Cosenz przenieść, o ile się da, do Emilji i rozlokować je 
wzdłuż Po lub w Lombardji nad Mincio, a zastąpić je na 
południu staremi wojskami Piemonckiemi.

G e n u a , 14 Paźdz: .— Dalszy wymarsz wojsk do Nea­
polu, został wstrzymany; wysłano tam tylko 3 dywizje. 
Fregaty Garibaldi i Beroldo, odpłynęły z ostatniemi 
oddziałami do Neapolu. Jenerał Nunziante, przybył do 
Turynu, na naradę z Ministrem Wojny.

L iv o r n o , 13 Paźdz:.— Cialdini, złożył dowództwo 
i udał się do Bolonji pod pozorem słabości. Część woj­
ska Sardyńskiego z Marchji dąży pospiesznemi marsza­
mi napowrotdo Wyższych Włoch, nad P o i Mincio. •— 
(Schl: Ztg).
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R o z m a i t o ś c i .  —  Szczątki Mauzoleum Halikarnasu 
w K arji. w ykopane staraniem Karola Norton, Konsula 
A ngielskiego w Mitylene, a ustawione teraz w  Muzeum  
A ngielskim  w Londynie, uspraw iedliw iają sław ę przy­
znaw aną przez starożytny św iatdziełom  takich m istrzów, 
jak P y th ia sz , Sfcopas, B ry a x is , Tim otheus i Leocha- 
r i s  z kw itnącej epoki, zaliczonych do cudów św iata. 
Największe podziwienie budzi popiersie tancerki w ie l­
kości naturalnej, nadzwyczajnie piękne m im o nam iętne­
go ruchu; dalej kilka fryzów , rozm aitych ozdób archi­
tektonicznych; szczątki posągu konnego z najw iększą  
troskliw ością w ykonanego, tu łów  siedzącej kobiety, w al­
ka  Amazonek i Greków przedstawiona w cudnych  
kształtach na fryzie, tudzież kolosalny lew . Z posągu  
A/auzola w ysokiego na 9 stóp, 9  cali, w ynaleziono 27  
odłam ków , które zręcznie sk le ił londyński rzeźbiarz 
W estm acott; w szelako nie dostaje mu rąk, jednej nogi 
i tylnej części g ło w y . W spaniała ta w ojow nicza postać 
cudnej postaw y, ubrana w tunikę i płaszcz królewski, 
tłum aczy  m iłość, którą pałała ku niem u żona jego A r -  
tem izja;  tu łów  kobiecy bez g ło w y , zapewne Królowę 
przedstawiający, jest jej godnym . 2 3 6  kolum n jońskich, 
na których spoczyw ała cała budowa, znaleziono trzy  
kapitele dobrze zach ow ane.—  W K olonji, T ow arzystw o  
Strzeleckie m a w b. ro. odbyć uroczystość popisu. Pa­
ła c  wartujący 1 5 0 ,0 0 0  franków, nad Renem, m ia ł być 
przeznaczony przez stow arzyszenie dla Króla strzelców .

Przyjechali do Warszawy*
G rabowski Maur: Hr: z Żukow a nr 601; G o l i c y n  Sergjusz X ią- 

żę  z S tarej W si n r 1245 ; Plater-Zyberię Kaz: H r: z Pas n r  414; 
R ostw orow ski Steran b. M arszalek S zlachty  z K ow aleszczyzuy nr 
601; X . Ś w iątkow ski W alen ty  Pleban z Opola nr 556.

Wyjechali I Łubieński Stan: Hr: do Ftnchny; Małachowski 
W łodz: Hr: do Końskich; Nowicki Michał Rzecz: Radca S tanu do 
Białegostoku.

Przyjechali koleją żelazną < Golicyn M arja X ięzna 
z P ary ża  n r 1245; Łubieńska Konst: Hr: z Drezna n r 1066; Siuiel- 
nikow  M arja Żona dymis: Jenerała-M ajora z Londynu nr 414; Hr: 
Tyszk iew icz W inc: dymis: Sztabs-R etm : z P a ry ża  n r 414.

Wyjechali koleją żelazną: T ennstaedt Jan Radca 
Handl: P ru sk i do Gdańska; W ybicki January  Ob: do Poznania; Za­
m oyski Karol Hr: do Londynu.

d o u esiesu a .
W  tych dniach otw artym  został zakład gastronom i­

czny przy ulicy M ostowej pod Nr 2 2 7 . Korzystając
z blizkości, udałem  się tam  w celu spróbowania czy nie 
będę m ia ł sto łu  wygodnego a niedalekiego, i niespodzie­
w anie zadow olony zostałem  zarówno dobrocią kuchni, 
jak szybkością usługi i przystępnością ceny. W  przeko­
naniu iż może dla niejednego miejsce to okaże się dogo- 
dnem, podaję o niem do publicznej w iadom ości, będąc 
pew nym , że każdy z tych co z tej wskazówki korzystać 
będą chcieli, wyjdzie podobnież zadow olony i przyzna 
słuszność m oim  s ło w o m .—  W. G.

Jest do sprzedania podróżny Tarantas dw u­
osobowy, na żelaznych osiach i nowych kołach.
Ż yczący  nabyć takow y , zechce zgłosić się do P .
Sztabs-Kapitana W ładim irow a Biełozierskiego P u ł­

ku  Piechoty, w  Obozie na Bielanach. —  Tamże je s t  do sprzeda­
nia I lO J M  maści gniadej, rassy  Rossyjskiej, 5-letui, bez ża­
dnych norow ów , bardzo silny.

P Ł A S J E C 2 5  7. sukna szaraczkow ego, na osobę 
średniego w zro stu , S Z O P A M I  podbity, u ży w a­

n y , je s t  do sprzedania za um iarkow aną cenę. Wiadomość pod 
N r 649 przy  ulicy Przejazd, w  domu W go Nairaskiego, w  Skła­
dzie W ódek W go Schneider.

glmmiiĄ

Elaila Opiekuńcza Domu Przytułku i Pra­
cy.—  Podaje do wiadom ości, że z powodu niedojścia do sku tku  
licy tacji na dostaw ę ży w n o śc i, dla Domu P rz y tu łk u  i P racy , 
w c ią g u  roku p rzyszłego 1 8 6 1 , następny  term in do je j odbycia 
naznaczonym  został na dzień 12 (24) Października r .  b ., godzi­
nę 5 tą  z południa , i że takow a odbyw ać się będzie w  Kancel- 
la r ji In s ty tu to w e j, przez opieczętowane d ek la rac je , od ceny in 
minus kopiejek srebrem  siedm N r 7 , za żyw ienie jednej osoby 
dziennie. Vadjum do licytacji wynosi fis. 450; inue zaś w aruu - 
ki te j en trep ry z y  dotyczące, każdodzienuie przejrzane być mogą 
na m iejscu.— P rezydujący  Heinpel,

AUXIEHSKAWA XAIiLAlXIH WAPIKN-#
NiTCM, w Piekle i Cieblowicach. 'I

Ma zaszczy t zawiadomić Szanownych O byw ateli na pro «k 
i w iucji zam ieszkałych, iż codziennie dostać można świeżo w y - #  
/palonego Wapna, Iłto b y  potrzebow ał w iększych p a r t j i ,!  
kaby nie narazić furm anki na zaw ód, raczy  potrzeby sw oje o 4 

tjjl 10 dni w cześniej listow nie zamówić, pod adresem: „3, Bi- 
frencw eig. w Piekle pod Tomaszowem^ 
cn  Iławskim.'' W szelkich potrzeb z odstaw ą, za porożu- aj 
Jfijmieniem się , D zierżaw ca podejmuje się i u ła tw ia . % ,
ł».

L o k a l  w y n a ję ły  przez Pana S. z L . . . . , w  domu pod Nrem 
1585 /6  p rzy  ulicy Brackiej , jeżeli do dnia 28 b- , przez tegoż 
Pana S. nie będzie za ję ty m , W łaściciel na ryzyko jego komu inne­
mu w ynajm ie.

■ 3 S *  N a K rakow skiem -Przedm ieściu, w  nowym domu PP« 
W iz y te k , Skład hurtowy i cząstkowy IflĄUI kra- ■
jow ej i zagranicznej, o raz w szelkich Ł E G - U ^ I I M ,  o tw arty m  
został.

Każilsgo czasu przy ulicy Chmielnej N° 1546 , naprze­
ciw  Kom ory, w domu n o w o  w ym urow anym , jest do 
wynajęcia Cztery P O K O JE  z Przedpokojem, z dw o­
m a  w ejściam i, elegancko urządzonemi, na pierwszero 
piętrze. W iadomość na miejscu, u Stróża Antoniego.

Niżej podpisany, po powrocie moim z zag ra -ó  
nicy, o tw orzyłem  IfAHllYJUkĘ FIR-S  
BOWANU rozm aitych w yrobów  w e łn ią -5 
uych, jedw abnych i baw ełnianych, to je s t:  Su- 2 

ftkna , K ortów , K aszm iru, T ybetu , C zerkasu, Kam lotu, r o z -J  
fim aityeh M aterji przerabianych z baw ełną . Adamaszku, Atła-*^ 
fisu , M ory, Aacamitu i P ół-axam itu , do praiyiu: Szale 
0  Chustki F rancuzkic, Tureckie i inne; K repy, T arła  tan y  i t .<
Q p. przedm ioty do prania lub farbow ania, przy jm uję po cenieŹ 
rt jak można um iarkowanej i na term in jak  nejkrótsz.y- 7
hj U!akła«l pow yższy o tw orzyłem  p rzy  ulicy T ręback ie jj

pod Nr 640. —  Franciszek Swidi
Q e o c o « x * ) a x » e c o o e c a > o

MIESXHAN1E P1IZV I l W U I ,
dla przyzw oitego Młodzieńca lub dwóch, a najw łaściw sze dl* 
Uczni Szkół Publicznych, w raz  ze sto łę1"  lub bez, je s t  do w y ' 
najęcia w  każdym czasie. Wiadomość powziąść można pr7.y 
u licy  Granicznej N r 1077D , w  oficynie na 3m p ię trze , albo 
w  D rukarni K urjera .

Jest do w y p o ż y c z e n ia ,  z  terminem długoletnim sum- 
4 ma Rs. 930 , na hypotekę nieruchomości murowanej 

l l t r ą E y  w  m. W arszaw ie. Blizszą wiadomość można pow ziąś0 
w  K ancellarji Szpitala D zieciątka Jezus.

Ktoby sobie życzy ł w yjechać » *  w s p ó l ­
n y  k o s z t ,  do Ż Y T O I E l I I S I i * A J
lub 1 4 1 .5  ( H A A ,  z osobą jadącą w łasnym f 
Tarantasem, a końmi Pocztow em i, oko-j 

25go h. m, z W arszaw y  w ydalającą się, zechce po-1

l / u ,  w  tlandlu horzennym  Wgo - ‘ ■ " " c n i e g o

POWOZY różnego rodzaju* 
z liońmi i Liberją.

są  do najęcia w  każdym czasie p rzy  ulicy NoWj" 
Świat Nr 52.
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Dom Zleceń Rolników Płockich, ma poruczone do sprzedaży 
'& korcy  B X E P A H I I  (Rapsu) letniego, W go Ciemniew- 
*tiego z Borowic, w  bardzo pięknym  gatunku, po kop: 50 za 
Sarniec, w  Płocku.

Z dnia 17 na 18 Październ ika r .  b. w  n o c y , na trakcie L u ­
belskim, m iędzy s ta c ją  P ocztow ą D ąbrow ą, a M iłosną, zaginę- 

z b ryczk i H n d e ł k o  łu b ian e , w  ktorem  znajdowało się: 
bafto (Żakiet) k o rto w y , Spodnie i Kamizelka z k o rtu  jasnego, 
godnie c z a rn e , dw ie Koszul w ebowych cienkich i Chustka bia- 

do nosa; k toby takow e z n a la z ł, raczy  uwiadomić E xpedytora  
^oczt w  Gończycach, a otrzym a stosow ną nagrodę.

I P an  M A K O W S K I  M uzyk, Uczeń K on-j
se rw ato rjum  Pragskicgo w  Czechach, po kilkole- 

i  tniej prak tyce w  W iedniu, zjechał do W arsz aw y , dla odda- 
i  nia się k s z t a ł c e n i u  i n n y c h  w  m u z y c e  n a  f o r -  j 
i t e p j a n i e ,  f l s R a r m o n i j c e  > "  ś p i e w i e ;  niemniej » 
ym oże udzielać G uw ernantkom  i Nauczycielom, nowej m eto d y y  
I n a  tych instrum entach. Pow ziąść można wiadomość o jego i 
i mieszkaniu, w  Składzie muzycznym  P ana Friedlein, p rzy  u l i - »

^ c y  S e n a to r s k ie j .

8 , « n a  stegow nie wielkich cz te ry , bardzo pogodnie zebranego, 
W kolonji W ędziszew o, na lew ym  brzegu W is ły , o w io rst 25 od 
W arszaw y, a w io rst 5 od szossy Now ogeorgiew skiej leżącej. —  
l * i t » c e  obszerne z pożyczką am ortyzacy jną  na zabudowanie ich, 
\v blizkosci N ow ego-Sw iatu, oraz K o c z  używ any , ale mocny, o- 
'zklony, Są  do zbycia. W iadomość o w arunkach kupna pow ziąść 
mzna p rzy  ulicy W areckiej pod N r 1357 , w  korpusie, u W łaści- 

1 ela domu.
V X S tU n t  uzdatnione i podręczne, potrzebne są  do Ma­

gazynu Strojów  Damskich p rzy  rogu ulic Senatorskiej i Bie­
lańskiej, w  domu L cw enbcrga pod N r 467 (now y 18).

.P r z y  ulicy T w arde j pod N r 1098 O, został w y n a ję ty m  Po- 
N i l c  przez nieznaną osohę, k tóra dotąd go nic za ję ła . Jeżeli 
0 21go b. m. ta ż  osoba nie /g ło si się , to komu innemu zosta- 

w y n a ję ty .
W  mieście Pow iatow em  H rubieszow ie, G ubernji L u-

#  Znaczny Transport^ nrqovBaasKm
•», Pesztu, zupełnie słodkich, nadszedł do Handlu

L- K O Ł L I C . H E N ,
przy rogu ulic D łu g ie j  i P rz e ja z d .

jO °*®na pfeifep» la t  1 6 m ająca , upośledzona na urny- 
ja ’ obrana w  suknię perknlo-wą koloru l i la ,  czepek biały , ka- 

zielony, w łosy  krotko o strzy żo n e , p rzy b y ła  niedawno do 
arszaw y , w yszła  na ulicę z pod N ru  865 p rzy  u licy  OWei. \\r n  u ; v wra* * . -m___w  dniu 17 b. m

, -  ------- i- -  — j  -------------------------- j  ” r * ^

,  ”  ,y ul,,u 11 u- lu- 1 r '> " raz  2 bratem  J a n e m  Pfei-
tn,**. r °k  .1 eden i pół m ającym , ubranym  w  sz a ry  kaftanik, fa r- 
hii*- ł  niebieski> ' dotąd nie w racają . Rodzice p roszą  najuprzej- 
Bh/1, , oby 0 n‘eh ja k ą  wiadomość posiadał, ażeby dał znać pod 

yższy  Num er.

b f f l  A  U  A  Z  ¥  I
k STROJÓW DAMSKICH,
'otw orzony został w tych dniach, w najcelniejszym^ 
kpunkcie miasta W arszaw y, bo naprzeciwko Tea-^ 
ttrów ,p rzy  ulicy Senatorskiej wdomtt Nr 12. na lm^ 
^piętrze, gdzie najnow szych strojów i wszelkich ob- 
7 stalurików dostać można.

W Kakłailzie Galanteryjno-In- 
trollcatarshtm  MW. Hreusch, p rz y j  
u licy Żabiej obok Saskiego Ogrodu, na lomS 

kp iętrze, przysposobiono znaczną ilość linjowa-/ 
^ nych  H A ®  Bnclilialteryjno-HanillowyclłiA
T w e  w szelkich form atach, o raz  i gatunkach papieru k rajo -/ "  

zwego i zagranicznego. Papieru linjowanego na Conto-1 
kC urren t, A tram entu , K ajetów  linjow anych i czystych ozdo- 
ilm ie opraw nych i t .  p- W szelk ie zaś olistalunki} 
*jak najakuratn iej na czas żądających, uskuteczniają się.

. .  . . .  „    j —

bełskiej, je s t  do zbycia za  p rzy stęp n ą  cenę K am ie­
nica, w  samym Rynku pod N r 2m położona, mogąca 
mieścić dwa Handle w raz  z Składem, zabudowaniami i 

runkach061"* P iw n icam i, o raz dogodnemi mieszkaniami. O w a- 
. ' . V'i sprzedaży pow ziąść można wiadomość u W łaścicie-

^  H rubieszow ie , i w  W arsz aw ie  pod N r 1735 p rzy  
ma ^  V ^ sb 'oj, /  bram y po lew ej stronie na dole.

Interes bardzo korzystny!!!
Poszukiw aną je s t  Osoba z kapitałem  od 5 tlo 8 ,0 0 0  

Hs. do in teressu  przynoszącego regularn ie przeszło 30°/o, k tó ry  
w szakże przez podobne powiększenie kap itału  Znacznie mógłby się 
polepszyć. —  Osoba życząca p rzystąp ić  do tego in te resu , będzie 
m iała p raw o do połow y zysku, a ponieważ in teres w  mowie bę­
dący je s t nadzw yczaj prostym  do kontrollow ania, przeto ani w iek 
ani płeć przedsięw zięciu  tem u nie przeszkadza. W iadomość w  
Składzie Papieru  M. Szafira, ulica F re ta  N r 280.

Niżej podpisana, zajm ująca się szyciem /W

tB IELIZN Y  DAM SKIEJ I M § Z K IE Jf
Mkz dniem 8m b. m. przeniosła sw oje m ieszkanie, z pod N r 5 4 #  
^ p r z y  ulicy K rak:-Przedm ., w prost Poczty , pod N fr  MS'S (97 
l in o w y ) , do domu W go Łysakow skiego, p rzy  rogu ulic l i r a - #  
A  ko w skie-Przedmieście i placu Króla Z ygm unta, w p ro st zja- 

yzdu do nowego m ostu— O czem zawiadamiając Szanownąp 
JkPubliczność, upraszam  o dalsze Jej w zględy; mojem zaś z a - ^

daniem będzie jak  dotąd tak i nadal zadosyć czynić w szelkim ™  
A w ym aganiom  w  powierzonej mi robocie, w ykończając j ą #  

podług w szelkieh w zorów  krajow ych lub zagranicznych,'®  
^ rze te ln ie  i bez zawodu. —  K. Harasimowicza

Osoby życzące sobie odbyć słabość u  A k u szerk i, mogą mieć 
osobny P okoik , w  domu N r 704 p rzy  ulicy Leszno, za Kon- 
sum eją.

N atychm iast żądany je s t  do Gubernji W ołyńskie j Guwer­
ner P olak , z w yższem  ukształccniem , posiadający oprócz 
nauk m atem atycznych Język i staroży tne, a z now ożytnych An­
gielski, F rancuzki i Niemiecki. P ierw szeń stw o  o trzym a Czło­
w iek w w ieku po 40 la ta c b , Katolik. W iadomość na  M urano­
w ie , w  domu W ojdago, w  Fabryco Instrum entów .

MŁODA O S O B A ,  szlacheckiego urodzenia, ży-j| 
leży  sobie znaleść m ieszkanie i stó ł u jakiej po 

^ rzą d n ej F ao iilji, za op ła tą  padłag u m ow y. W iado-^*
Jfm ość  pow ziąść można w Drukarni Kurjera. mi

S z a d h o w n i c a  do kapusty , k tó ra  była nagrodzoną na W y ­
staw ie w  Łow iczu 1859 r . ,  szadkująca 25 kóp na godzinę, zło­
żoną je s t do sprzedania za Rs. 3 0 ,  w  Składzie N asion , Machin 
i "N arzędzi Rolniczych A. Rodkiewicza p rzy  u licy  Miodowej, 
w  pałacu  A rcy-Biskupów .

Potrzebny jest U C S E J iT  donaukiN ożcw ni- 
czej, wieku lat 14, um iejący przynajm niej d o ­

brze czytać i pisać. W iadomość u Pana K ulińskiego . 
drugi dom za Szpitalem  Ś g o  R o c h a .

Potrzebna je s t  Bona Niemka do dziew czynki 7 - le tn ie j, u- 
m iejącą k raw iecczyznę i szycie bielizny, pod N r 1334 A, p rzy  
u licy  S to-K rzyzkicj, na 2m p ię trz e , na praw o ze wschodów.

Z powodu wyjazdu jest do zbycia G A B W I
L T I J R  M E B L I  i ł l A H O l I O W A C H
f Ł I J S T R A ,  i różne inne Rzeczy, w  zupełnie do- 
rhrym stanie. W iadom ość na Nalewkach pod N r| 
|2251«r, w podwórzu na 2m  piętrze.
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D O D A T K O W E  W U D O I H O Ś C I  B I G Ż ą C f i *

Wczoraj jedna z służących, znalazła dość znaczną 
kwotkę pieniędzy, a przyszedłszy do domu oddała ją Pa­
nu, mówiąc: niech się Pan stara odszukać właściciela, 
bo to może jaki biedny człowiek. Wspomnieliśmy o 
tem dla tego, ażeby odznaczyć poczciwość tej służącej, 
gdy nie możemy jej niczem innem wynagrodzić. Wra­
cając zaś do rzeczy, oświadczamy, iż zguba ta, jak to 
z dołączonych notatek i listu wnosić można, jest Pana 
No..., który o ile zdaje się, pisuje także i do Encyklope- 
dji. Gdyby więc przypadkiem nie wpadł mu ten K u rje r  
do rąk, może który z przyjaciół zechce go uprzedzić, a- 
żeby po odbiór swej zguby zg łosił się do składu kortów 
i sukna P. S. G ąsiorow skiego, przy ulicy Senatorskiej 
w domu W. Schutza.

Przy ulicy Szkolnej od Zielonego Placu, wprost Cyr­
ku, w domu nowym Marenża  pod Nr 1403, otworzo­
ną została nowa restauracja, w której dostać można je­
dzenia w każdym czasie; zaś w Niedziele,Wtorki i Czwar­
tki flaków z pulpetami świeżych gospodarskich. Ktoby 
sobie życzył, można się stołować; obiady gospodarskie 
za bardzo umiarkowaną cenę. Uprasza się szanownych 
gości, aby raczyli swojemi względami miejsce to jako 
początkującą Gospodynię odwiedzać. W miejscu tem, 
można wynajmować salę na wesela i czynić wszelkie 
obstalunki; a także jest i kucharz wykwalifikowany do 
wynajęcia. Nadmienia się, że do tego domu jest wchód 
i od ulicy Marszałkowskiej jak znak wskazuje._________

DOWESIBMA.*
Nagrody Rs. 50 W  dniu wczorajszym zgubione zostały 3

L i s t y  X a s t a n n c  L ii: B, Nr 22 ,711, 2 3 ,343 , 24,596. —- 
Znalazca tychże, raczy do Redakcji Kurjera złożyć, za powyż- 
szem wynagrodzeniem.

Do G i s e r n i  Czcionek Drnkarskich P. Sącho- 
W O S S  ckiego i Syna pod Nr 726 przy ulicy Leszno, po­
trzebni są U C Z N I O W I E  Giserscy, w  wieku od lat 14 do 
20.—  Tamże potrzebny jest I7C 5E K Ń  Grawerski, który  ukoń­
czył 4 Klassy Szkół Powiatowych, i umie rysunek linearny. — 
Interessowani zgłaszać się mogą w każdej dnia porze.

Dla wiadomości Magazynów Mód i wszystkich 
potrzebujących, oznajmia się, że 

JÓZUP GnoSZfiOWSHI, Fryzjer,
lulrzym ujący swój Zakład przy ulicy Długiej podl 
•Nr 576. w tych dniach powróciwszy z zagranicy, l  
ksprowadziłznaczną ilość wnaj-^
[świeższym  guście i najmodniejszych przerabianych] 

. Izłotem , które się u niego w Sklepie po umiarkować 
nej cenie sprzedają.

Po zwiniętej Szkole Elementarnej, pozostały ŁAWKI 
SZKOL AiE, w dobrym stanie, które są do sprzedania za 
bardzo umiarkowaną cenę. Dowiedzieć się można pod N r 671 
lit: A na Lesznie, u Stróża Franciszka.

Zawiadamiam Osoby życzące pobierać 
L E K C J E  T i& W Ć Ó W , iż takowe u- 

dzielam po Pensjach i domach prywatnych, jako też i 
w własnem mieszkaniu, przy ulicy Sto Krzyzkiej pod 
Nr 1343 .—  Antoni Kraszew ski..

l - Ł A S K C *  szaraezkowy, szopami podbity, mało używ a- 
11 y , jest do sprzedania pod Nr 1259 i 29 przy ulicy Nowy- 
Swiat i rogu Chmielnej, w  bramie na prawo pierwsze drzwi.

R o d o w i t a  N I E M K A  dopiero przybyła z *a'  
granicy, opatrzona chlubnemi świadectwami, znająca się na frf ' 
zowauiu, krawiecczyznie, gospodarstwie i mogłaby się tak7,e 
wychowaniem dzieci zająć, szuka stosownego miejsca. Wiad0'  
mość powziąść można przy ulicy Elektoralnej pod Nr 735 (a®' 
w y 20), u Introligatora.

L O K A L  przy placu Sgo Alexandra i rogu ulic BrackW 
i Żurawiej pod N r 158S/9A, składający się z 4ch Pokoi, Przed' 
pokoju i Kuchni Angielskiej, na 2m piętrze od frontu, ora^ 
Drwalki, Góry i Piwnicy, jes t do wynajęcia każdego czasu* 
Wiadomość Leon Stróż wskaże.

Z dnia 16 na 17 b. m., zgubiono P O I I U I O '  
z dwoma lub trzema Piublami, Adresami * 

'figw&gls!! różnemi notatami. Łaskawy znalazca oprócz zatrzy" 
mania pieniędzy, otrzyma nagrodę, gdy odeszle na Długą ulic? 
pod N r 543 podług adresów.

Marja Schrejbcr, trudniąca się naprawą i praniem I t o r o -  
n e k ,  przeniosła swe mieszkanie na ulicę Nowy-Swiat pod Nr 
1258 lit: B, nowy 3 7 , dom Makiejewskiego, obok Apteki Koo'i 
pego, w oficynie na prawo gdzie studnia.

M X I E n i N S U I  H I P O L I T ,  N a u c z y c i e *  
T a ń c ó w  S a l o n o w y c h ,  podaje do wiadomości) 
iż udziela L e k c j e  w swoim Salonie, jako też po do' 
mach prywatnych i pensjach. Mieszka pod Nrcm 8 przf 

ulicy Slo-Jauskiej, na pierwszem piętrze od frontu.

Dziś raao ciepła stopni 3. Wczoraj w  południe ciepła stopni 8-
Dziś rano wysokość wody na W ille, stóp 2 cali 8. (W  mierze)*
TEATR WIELKI. Jutro, Modniarki.
Dziś , w  Sali Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności* 

na żądanie I t z i e j e  f o r m o w a n i a  s i ę  k u l i  z i e m s k i e j '
Początek o godz: 5.— D .  Z o n n e r *

DOLINA SZWAJCARSKA.
Dziś i każdodziennie, Z A B A W A  y i u * * L A L \ A  p<,<i 

dyrekcją P. J. l ^ u c l i s *  z Orkiestrą składającą się z 30tu Osób* 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  5 e j .  Wnijscie kop: 15,

f I f i l l
Dziś O R K I E S T R A  W Ę G I E R 8 H A  wykona Pr'' 
gram wielki z wyborowych dzieł złożony. Początek o god*1'  
nie 6ej. Cena wejścia kop: 10. —  Oddzielny wchód do Sali 0 
ulicy Królewskiej, w dziedzińcu na prawo, gdzie wskazuje Hf' 
pis: „Wchód do Salonu koncertowego Tivoli". —  Zawiadamia 
Szanowną Publiczność, iż dla Osób nie życzących sobie być H* 
muzyce, mają Pokoje wolne od tak zwanego entre.

S U J I Y W A  u t a l e n t o w a n e g o  I H R R P K A *  
każdodziennie; P i s m a  w liczbie 22ch do czytania, W I*® ' 
w i a r n i  W 'a r s z n w s h i e j ,  pod Nr 605 ulica Bielańska, o*' 
przeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema koronami.

1 1 /iM i  c o d z i e n n i e  O I T R V G 1  nadchodzą do Ha®' 
dlu Rajtarskiego, przy ulicy Senatorskiej.

Do Handlu Win i Towarów Kolonjalnych Oswald* 
W iśn o w sk ieg o , przy ulicy Mazowieckiej N° 1348, na<*' 
szedł znaczny transport klóre s p tt1'
dają się funt po kop: 10, 15, 20, 30.

OSTRYGI WYBOROWE
H O L S / i T I Ń S t i l E  I  O i T E M I l I H l * 1 
n a d e j d ą  j u t r o  d o  H a n d l u  

A N T O N I E G O  S T Ę P K O W S K I E G O ,
pod Nr 473C przy ulicy Wierzbowej.

„ c m n i T z s .  Ś w i e ż e  c o d z i e n n i e  w H a n d l *0 S 1  RYGI p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  N r  4 8 6 *

© S T I N G U  H olsztyń sk ie , O stendzkie  i A *#' 
ves. wyborowe, nadchodzą codziennie do Handlu •»' 
H O E M 1 5 .,  w gmachu teatralnym N° 474. __

W D -u ia rn i K w j , n  W azsui:.-— W ola* d m ie w a : ,  4xłk 7 (19) Październ ika 1860 r . —  S tarszy  C eazor, F . S o b i e s z c t a ń s k i *


